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ziennik KRAJ wychodzi. codzień rano z gy 

wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie 
kosztuje 5 centów. 


Przedpłata wynosi: i 
5 + rocznie kwart. mies. 
w Krakowie. . . . 12 złr. —3 złr. —1 złr. 
wAustrji zprzesyłką16 „ 4 , 1 „ 40. 
w Niemczech. . . . 12 tal.— 3 tal. — 1 tal. 
we Francji 80 fr. — 20 fr. — 7 fr. 
w Serbji, Włoszech, 
Rumunii i Szwaje. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr. 
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Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
urzęda pocztowe austrjackie i zagraniczne, 
oraz niżćj wymienione ajencje. DY 
Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej- 
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 495. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
eklamacje nieopieczętowane wolne od 0- 
płaty i uwzględnia się je tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się. 
Cena ogłoszeń (inseratów). 
w pierwszém umieszczeniu wiersz . . 8 cent. 
w każdóm następnóm umeszcz. wiersz 5 a 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 » 


w Belgji ...... Ć n 5, = Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje 
Ajeneje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru "A J. Wywiałkowskiego, handel Wierzuchowskiego. — We Lwowie: Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. 

; Ajencje przyjmujące ogłoszenia. W Krakowie: Marjan Dworski. — We Lwowie: Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — W Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — W Wiedniu: B. Wołowski 

Administrateur de la Gazette des "Etrangers, Wien Kolovratring 9. — Hasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wolzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Beilerstatte Nr. 2. — Filip Lób, biuro 


anonsów, Wolzeile Nr. 2.— W Pradze: Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, 
nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St Gallen, Genewie i Sztutgardzie: Hassenstein & V 


| Ogłoszenie przedpłaty 


na praj“. 


W Krakowie: w Austrji 
z przesyłką pocztowa 


| na czerwiec . złr. 1. — złr. 1 40 c. 
Ę czer. lip, sierp. wrze.  „ 540, 


Kraków [0 czerwca. 


Podczas katastrofy giełdowej utrzymy. 


wały się |pogłoski o upadku ministerstwa; 
dziś na nowo zaczynają krążyć, pomimo, 


że świeże udekorowanie orderami mini- 
strów Lassera, Banhansa, Ungra i Glase- 
ra zdaje się świadczyć o zaufąńiu koro- 
ny do dzisiejszego gabinetu. Starzy gnie- 
wają się na ministerstwo, że nie przed- 
siębierze dość energicznych środków prze- 
ciw agitacji młodych. 
"MN. fr. Presse otrzymuje telegram ze 
Lwowa, że wyborczy komitet żydów ga- 
licyjskich w porozumieniu z ministrem 
Ziemiałkowskim postanowił stawiać tylko 
kandydatów liberalnych tak w miastach, 
jak w okręgach wiejskich, szczególnie 
zaś o to się starać, aby żaden federalista 
nie trafił na listę kandydatów. W odpo- 
wiedzi na to możemy zaświadczyć, że ko- 
mitet żydowski o federalistach nic nie 
mówił; gdyby federaliści tak wielce byli 
_ jemu wstrętni, nie omieszkałyby o tem do 
nieść korespondencje lwowskie wiedeń- 
skich dzienników. Tymczasem korespon- 
deucje rozpisywały się. tylko o jego pro- 
gramie liberalnym, ,nie było nawet ani 


„słówka o jakiejkolwiekbądź wspólności 


z wiernokonstytucyjnymi. 

Pisma wiedeńskie i petersburskie dzi- 
wnie się nie zgadzają ze sobą co do re- 
zultatu, jaki wyciągają z narad dyploma- 
tycznych w Wieduiu odbytych, i co do 
znaczenia, jakie otrzymuje pobyt czra w 
stolicy H.bsburgów ze względu na przy- 
szłe stosunki obu mocarstw. Jedae i dru- 
gie przystają na to, że w polityce au- 
 strjacko-rossyjskićj zwrot nastąpił, i że 
tenże stosuje się głównie do kwestji wscho- 


= dnićj. Ale za jaką cenę ułożyli się mini- 


strowie monarchów? kto komu zrobił u- 
stępstwa? Dzienniki wiedeńskie odpycha- 
ją przypuszczenie, że Austrja wyrzekła 
się swćj odwiecznćj polityki na wscho- 
dzie, lecz świadczą jedaocześnie, że się 
zmienił tylko jéj stosunek do' południo- 
wych ludów słowiańskich, że ta dawna 
nieufność ustąpiła miejsca sąsiedzkićj 
przyjaźni, a zaio Rossja wyrzekła się kno- 
wań panslawistycznych, t. je podaiecenia 
owych ludów przeciw Austrji. Wierzymy 
w ustępstwa ze strony dworu wied-ńskie- 
go, u którego niedawno tak gościnnego 
przyjęcia doznał książę Czarnogórza, co 
za% do ustępstw ze strony przeciwnój, je- 
szcze ich nie widać. Golos zestawia tyl- 
ko serdeczne artykuły prasy wiedeńskiej 
o carze, ale od stanowczego o nich sądu 
Bię wstrzymuje; Birż. Wied. zaś twierdzą, 
że ustępstwa zrobiła tylko Austrja, zmie- 
 niając kierunek dotychczasowćj polityki 


= swojój na wschodzie, „ta sama Austrja, 


która do dziś dnia dawała jasno do zro- 
mu'mienia przez dyplomację i przez prasę, 
że interesa rossyjskie i austrjackie na 


co większa, Birż. Wied. kończ 


rzą jedoak w jego trwałość. Wiedeński 
| korespondent Köln. Zig. jak w ogóle pra- 
sa pruska, staje tą razą po stronie Rossji, 
winszuje 'Andrassemu, że przewiódł to na 
sobie, iż się wyrzekł narodowo: węsier- 
kich przesądów przeciw Rossji, i wstą- 
pił na ione tory. Co dziwniejsza, wbrew 
ienawiści, jaką niemiec pała ku słowia- 


Ziirichu i St. Gallen: Rudolf Mosse 
ogler. — W Paryżu: Ksiegarnia Władysława 


Miinchen, 


P E RENS TE 


Windermachergasse, 3. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Me- 
Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.% 


minowi, wychwala korespondent Köln. Ztg. 
Austrję, że postanowiła sobie uczynić przy- 
jaciół „z owych młodych, energicznych 
rwących się naprzód ludów słowiańskich, 
w przeciwieństwie z umierającą Turcją, 
gdzie bezmyślne. rządy haremowe zdają 
się coraz bardzićj przybliżać nieuoiknio- 
ną katastrofę.* Serdecznie muszą Prusy 
kochać Rossję, gdy nawet dla nićj pra- 
wią komplementa tym, których, radziby 
w łyżce wody utopić. 

Augsb. A. Z. pisze, że cesarz Wilhelm 
jest słaby i że lekarze radzą mu, aby 
wcale nie jechał do Wiednia. Słabość ta 
ma pochodzić ze znużenia podróżą pe- 
tersburską, a świeżo wzmogła się żalem 
po zmarłym księciu Adalbercie. 

Bismarkowski projekt ustawy prasowej 
ściągnął na siebie krzyki liberalnych 
dzienników niemieckich. Nawet berliński 
korespondent A. A. Z, woła: „sejm sie 
bie i tychby poniżył, których reprezen- 
tuje, gdyby przyłożył rękę do takiego 
ujarzmienia wolnego myśli objawu!* Na- 
wet Bresl. Zig. nazywa ten projekt wy- 
robem ducha najwsteczniejszego, nakształt 
znanych uchwał karlsbadzkich. Może też 
liberaliści berlińscy przekonają się wre- 
szcie, że liberalizm ich bożyszcza Bismar- 
ka jest piaskiem, którym im w oczy 
sypano. 

Gaulois donosi, że Mac-Mahon posta: 
nowił był zamianować marszałka Canro- 
berta dowódzcą armji wersalskićj, ale mi- 
nisterstwo obawiając się bonapartystow- 
skich sympatji Canroberta, żywo się opar- 
ło téj nominacji. Równocześnie minister- 
stwo pogroziło dymisją i Mac-Mahon na 
jego żądanie odstąpił wprawdzie od swe- 
go zamiaru, ale o wszystkiem zawiadomił 
Canroberta listownie. Caarobert odpisał, 
że skoro mu nie ufają, nieufność ta po- 
winna się rozciągać na wszystkie funkcje, 
do jakich powołano go w służbie rządo- 
wćj. Marszałek zrezygnował też niezwło- 
cznie z urzędu członka najwyższćj rady 
;wojskowćj i prezydenta komitetu pie- 
choty. 

Prowizorjum hiszpańskie się skończy- 
ło. W sobotę kortezy przyjęły przez akla- 
mację projekt Figuerasa względem ogło- 
szenia rzeczypospolitćej demokratycznej i 
federalnćj; w niedzielę zaś zapadła w tej 
mierze ostateczna uchwała przez imienne 
ułosowanie, większością 210 głosów prze- 
ciw 2. Nowy gabinet jeszcze się nie utwo- 
rzył, lecz mianowany prezydentem. mini- 
strów Piy Margall zaproponował korte- 
zom następującą listę: Estevanez wojny, 
Oreiro marynarki, Carvajal finansów, Cer- 
[vera spraw zagranicznych, Palanca han- 
,dlu, Sorin kolonji, Perdrejal sprawiedli- 
wości, sprawy zaś wewnętrzne należą do 
prezydenta gabinetu. — Prawdopodobnie 
kortezy gabinet ten przyjmą. Składając 
w ich ręce dotychczasową władzę, miał 
Figueras mowę, w którćj wszystkich re- 
publikanów zachęcał do zgody. Nieprze- 
jednani zażądali od kortezów, aby cho- 
rągiew narodową zastąpić chorągwią czer- 
woną; wszakże ich życzeniu nie stało się 
zadość. 

O. niepowodzeniu jednego oddziału ros- 
syjskiego przeciw Chiwie wyprawionego » 
donosi z urzędowego źródła R. Inwalid : 
Wojska jenerała Kaufmanna miały sto- 
czyć niepomyślną bitwę z Chiwańcami i 
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F. PALACRY 
przeciw 
Panslawizmowi. 

l Wiedeń 9 czerwca. 
Sędziwy czeski patrjota i zaszczytnie 


8 w świecie naukowym historyk Fr. 


Palacky, podniósł swój głos przeciw ten- 
|dencjom panslawistycznym, jakie się po- 
jawiają w ogólności, a w szczególności 
przeciw profesorowi moskiewskiemu Ma- 
kuszew owi, który Czechów obwiniał o 
brak „świadomości politycznój* za to, że 
się skwapliwie nie garną pod chorągiew. 
| Wszech Ślawji czyli Wszech Rossji, jak: 
by tego wymagały ich żywotne in- 
teresa. 

Objaw ten wiele znaczący czeskie- 
go patrjoty, nastąpił z powodu ogłosze- 
nia (w krótkiem streszezeniu) w tygodni- 
ku Reform myśli politycznych (anonyma) 
pmoskala* umieszczonych w piśmie wy- 
|chodzącóm w carstwie moskiewskiem. 
Z, opuszczeniem _„najgwałtowniejszych* 
ustępów przeciw Austrji, Reform dosło- 
wnie oddała wywody i zarzuty autora 
moskiewskiego przeciw Czechom, Słowia- 
nom północeno-zachodnim, a głównie prze- 
ciw Palacky'emu. 

Otóż w tem samem tygodniowem pi- 
śmie dr. Paldcky odpowiada: *). 

W waszem piśmie, pisze on, był „wy- 
ciag“ artykułu politycznego, w którymi 
dotknięci byli i Polacy i Czesi w ich sto- 
sunkach do Austrji i Rossji, ale także 
|dorkniętą została moja osoba w sposób 
nieprzyjazny. Nie mogę milczeć już ze 
względu na waszą klientelę, którą powa- 
żam. Nie chcę więc choć tę część „uezci- 
wćj publiczności“ zostawić pod wraże- 
niem takich orzeczeń i wniosków, do ja- 
kich doszedł autor moskiewski. PER 

Autor bezimieany ale dobrze nam. zna: 
ny (jest to były rossyjski konsul w Dal- 
macji, a dziś profesor Makuszew w, War- 
szawie), bardzo się gorszy polityką Sło- 
wian półaocno-zachodnich, których wo- 
dzą na pasku egoistyczni ałbo ogra- 
niczeni koryfeusze. 

Według Makuszew'a powinni wszyscy 
Słowianie dążyć do takićj jedności, 
do jakićj doszli Niemcy. Powinni nietyl- 
lko jedną myślą polityczną się kierować, 
lale isć jeden język, jedną’ religję, je- 
dną tylko literaturę; jednem słowem po- 
winni się zmoskalić (russifiziren). Po- 
nieważ zaś, mówi Palacky, ja podobnym 
pomysłom się sprzeciwiałem od wielu lat 
i dziś takowe stanowczo odrzucam, 
i ponieważ dawnićj, przed 25 laty, Au- 
strję sprawiedliwą dla swych lu- 
dów sobiem był wymarzył i takićj go- 
rąco pragnął, więc profesor moskiewski 
dla tego odmawia mi znajomości histo- 
rji dawnćj i nowej Austrji i zalicza do 
przeciwników „ograniczonych! albo 
„Samolubnych.* j 

Jego główny argument w takim się stre- 
szczą dylemacie ad hoc A 


Jeżli Austrja ma być silną i zjednoczo- 
ną, to musi porzucić „zasady wolności. 
|Jeźli zaś chce być państwem wolnem czy 
liberalnem , to się rozpadnie, a że duch 
czasu wymaga rozszerzania wolności, więc 
Austrja ostać się, jako państwo, nie mo- 
że. Nielogiczność podobnych twierdzeń , 
jest uderzającą. Dla tego też Palacky to 
tylko powiada, że „gdyby się Austrja roz- 
padła, to pewnie nie w skutek syste- 
mu rządzenia opartego na zasadach 
liberalnych. 

Ale tu właśnie trafił w rdzeń, sta- 
wiając pytanie: Co to jest wolność? i tu 
okazuje dokłądnie i jasnó, że „wolność! 


wschodzie nie dadzą się połączyć.“ O u-jįW skutek tego cofnęły się; Rossjanie stra |jaka w Austrji i innych państwach jest, 
siępstwach ze strony Rossj ani słowa; cili wielu wyższych oficerów. 


ą uwagą, 
że chociaż wierzą w szczerość nowego: 
kierunku politycznego w Austrji, nie wie-| 


i o jakićj głoszą „usłużni” i „płatnić, jest 
hypokryzją. 

Profesor Makuszew, mówi Palacky, 
zdaje się mieć ną oku taki specjalny li- 
beralizm i taką wolność polityczną, jaką 
sobie przyswoili przewodnicy tój 
partji niemieckićj, która dziś 
stoi u steru rządu w Austrji. 

Kto myśli że dwóch czy więcćj ludzi 


#) Ein Schreiben Franz Palacky's an die 
Redaction der Reform Nr. 28, 5 Juni 1878. 


cz 


nie może żyć z sobą i obok siebie tylko 
w ten sposób, że jedni muszą być „mło- 
tem a drudzy „kowadłem*, ten nie ma 
pojęcia ani wyobrażenia o wolności? Już 
mądry Sityes, swych ziomków, wygłasza- 
jących „teorje o wolności* napominał, że 
jeśli chcą być wolnymi, powinni być prze- 
dewszystkiem s prawiedliwymi. 

My tóż wiemy, że wolność, 'nie mająca 
podstawy etycznój, jest to tyle co 
surowy instynkt drapieżoych zwierząt, 
samowola despoty i wolność rozbójni- 
ka. — Konfiskują wolność dla siebie, ro- 
bią, eo im — tylko im — się podoba. 


(Dokończenie nastapi.) 


Zamach tarnowski. 


yI. 


„A wszyscy, którzy uwierzyli, byli po- 
społu, i wszystkie rzeczy mieli spólne.— 
A osiadłości i majętności przedawali, i 
udzielali ich wszystkim, jako komu było 
potrzeba.“ (Act. II. 44.) Na tych i kilku 
innych ustępach pismą św. świadczących 
o instytucji pierwotnego: chrześcijaństwa, 
w któróm „żaden z majętności swoich nie 
zwał nic swojóm własnóm* (Act. IV. 32.) 
opierają się zawsze komuniści na zacho- 
dzie Europy, ile razy do swych społecz- 


no-politycznych celów posługiwać się cheą' 
religijnemi uczuciąmi ludu. Już to samo, 


że Banaś tego nie uczynił i działania swe- 
go na odnośnych ustępach pisma nie o- 
parł (coby mu o wiele ułatwiło propa- 
gandę), wymownym jest dowodem, że nie 
jest on bynajmniej „ślepóm narzędziem“ 
zagranicznych agitatorów iaternacjonalu, 
ale że religja jego jest jego oryginalnym. 
pomysłem, jak niemniój, że cel jego fana- 
tycznego wystąpienia był raczéj teo'ogicz- 
ny, dogmatyczny, niż spółeczny. Byłby 
on niewątpliwie zażądał, aby „wszyscy, 
którzy uwierzyli“, „role albo domy prze- 
dawając, przynosili pieniądze za to, co 
poprzedali, i kładli przed nogi apostol- 
skie“, aby „rozdawano to każdemu, ile 
komu było potrzeba“ (loc. cit.), byłby 
może na wzór św. apost. Piotra zagroził 
śmiercią Ananiasza i Safiry tym, którzyby 


część swój majętności dla siebie zatrzy- 


mali. Ale tego wszystkiego nie uczynił. 
Zapowiedział tylko, że zamiast dzisiejsze- 
go „miłosierdzia“, przy któróm „lud cierpi 


niedostatek“, nastanie „sprawiedliwość.dla' 


wszystkich“, a ubogim „będą dawane za- 
pomogi od bogatszych*. Kto zna lud nasz 
wiejski, wić o tém, iż myśl taka spółeczna 
może się uroić w głowie naszego chłopa, 
który często zapomogi dawane mu przez 
„panów“ za obowiązkowó i prawem na- 
kązane poczytuje. 
Przymieszka komunistyczna (jeśli ją 
tak zwać można) w religji Banasiowój nie. 
powinna nas zadziwiać. Apostołowie każdój 
bez wyjątku nowej religii udają się do 
biednych, do ubogich, do nędzarzy, do 
nieszczęśliwych, do uciśnionych, do nie- 
zadowolonych z obecnego stanu, do tych, 
którzy się za pokrzywdzonych mają; inni 
w początku słuchaćby ich nie chcieli. 
i ci nie słuchaliby pewno. bez. obietnicy 
polepszenia losu i „sprawiedliwości dla 
wszystkich.“ Wszakci i chrześcijaństwo ją 
zapowiadało, stokroć cenniejszą przepo- 
wiednią (Mare. X. 28 i nast.) i zape- 
wniało nawet dla niewolników uznanie 
człowieczćej godności; a religja najlicz-. 
niejszych dziś na kuli ziemskiej mająca 
wyznawców, Buddhaizm, zaczął od znie- 
sienia kast indyjskich. Że i Banaś w po- 
dobnym przemawia -duchu nic dziwnego: 
prorokuje tym, którzy go chcą słuchać, 
i tak aby go słuchali. Nie szukajmy za- 
tém zagranicznych przyczyn tam, gdzie 
naturalna przyczyna sama się nasuwa, 
Ultramo tańskie zaślepienie czy zła wo- 
o bąMęm trudno jedno od dru- 


la — częst 
ko 
PA 
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EACZTUPE O noaren: mn * 


giego odróżnić, a zresztą i zła wola w 
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KRAJ z środy 11 czerwca 


nie narodowe na nowo rozpoczęło wezo. | 


Poznań. Już oddawna posłowie polscy 


gruncie rzeczy jest tylko zaślepieniem, —|raj swe prace, wśród ogólnego spokoju.jz W. Ks. Poznańskiego składali sprawo- 


otóż ultramontańskie zaślepienie, poczy- 
tuje w tóm wskazówkę szkodliwości o 
światy ludowej, że Banaś umić czytać i 
pisać, że nawet trzecią klasę skończył. 
Tak, Banaś umić czytać 1 wedle wielce 
słusznego zdania Czasu „macha nawet pió- 
rem nie gorzéj od wielu eo po dzienni- 
kach piszą”... Banaś nietylko umić czy- 


tać, ale wedle koresp. Dz. Polsk. czytał i 


nawet wiele książek religijnych, których 
mu księża dostarczali. Banaś trzy klasy 
skończył w szkole zostającćj pod kierun- 
kiem, nadzorem i opieką rz. kat. ducho- 
wieństwa... A Czas pisze: „Pokazuje się 
ztego, że oświata i oświata to nie jedno 
iito samo.“ Jakiejże chce Czas oświaty ? 
bezwyznaciowój może? czy tóż żadnćj?... 
„Dawniejsza nieoświata, czyli ciemnota 
(pisze Czas), nigdy nie wydała podobnie 
potwornćj głowy jak ów Banaś*.... Próżne 
to skargi i westchnienia! błogie te czasy, 
w których prócz mnichów nikt czytać i 
pisać nie umiał, w których królowie na- 
wet i szlachta do książki i pióra trzymali 
sobie kapelanów — błogie te czasy minęły 
już niepowrotnie. Coraz już mnićj tych 
istot, którym brak jednego ze znamion 
człowieczeństwa, bo kardynalpego zna- 
mienia cywilizacji — nauki czytania. Czasy 
te nie wrócą. 
. Niegdyś teologowie tylko posiadali sza- 
tańską sztukę czytania i teologowie tylko 
zakładali sekty, a dziś lada Banaś na to 
się zdobędzie. A jednak — coraz mniej 
równych Banasiowćj sekt niedorzecznych 
w Europie, któremi wrzały średnie wieki 
w ciągłym sumień niepokoju. I w gronie 
jakichże to ludzi znajdują tacy Banasie 
wyznawców ? Oto, w warstwach ludności 
pogrążonych w ciemnocie. Banaś umić 
czytać — to prawda! Ale ci, którzy Ba- 
nasiowi uwierzyć zdolni, to tylko niepi 
smieani! | i 
1 Czy,si jaki mógł mieć związek Banaś 
u Didzińską sektą, śledztwo dopićro wy- 
jaśni. Otrzymaliśmy: w téj sprawie list od 
p. Awita . Wilkoszewskiego z Toporzyska, 
w najbliższóm sąsiedztwie Siedziny (a po- 
dobne pismo p. A. W. zamieściła także 
- Gwiazdka Ciesz.), w którym tenże z wiel- 
ką czcią wyrażając się o ś. p. księdzu 
Błaszyńskim, staje w obronie gminy Si- 
dziny, jako wielce nabożnćj i „szanującej 
księży i wiarę“, a przyznaje tylko, że 
„było i jest kilka dziewek starych, co się 
apostołowaniem zajmowały.* W odpowie- 
dzi na ten list na teraz powiemy tylko, 
że nie o gminie S. pisaliśmy, ale o sek- 
cie, a że ta istnieje w większych niż ko- 
respondent sądzi rozmiarach, mamy na to 
dowody. Przyznaje to nawet ks. Jędrzej 
Leja, prof. teologji w liście swoim pisa- 
nym do Czasu, jak się zdaje za upowa- 
Żnieniem konsystorza. „Nie da się zaprze- 
czyć (pisze ks. Leja), że w Nowotarskićm 
(a więc w sąsiednim powiecie, bo Sidzina 
w Myślenickim) tak zwany sidzinizm 
istnieje. Prawdą jest, że niektóre włościan- 
ki rościły sobie prawo nauczania ludu 
naszego, że po domach prywatnych nau- 
czały, a nawet czasem na cmentarzu tu 
i owdzie przy kościele tak zwaną nauczy- 
cielkę z gromadą ludzi napotykanmo; pra- 
wdą jest, że wiele błędnych zdań i nauk 
religijnych, w szczególności zaś wiele za- 
sad przesadnych nauczycielstwo to zro- 
dziłoś itd. Dalej pisze ks. L., że złe zwa- 
ne sidzinizmem nie jest tak straszne jak 
je malują, tóm bardziej, iż dotąd przez 
nikogo w system nie ujęte, i wyraża prze- 
konanie, że z zamachem tarnowskim nie 
ma styczności. Pan A. W., który toż samo 
dzieli mniemanie, pisze jednak w wyżej 
wspomnianym liście z pod Sidziny: „ró- 
żne o Banasiu pogłoski między ludem na- 
szym chodziły, które przed kilkunastu 
laty zbijałem, a on się od tych stron wy- 
niósł.“ Z ustępu zaś tego zdaje się wy- 
nikać rzecz przeciwna od tej, którą p. 
A. W. udowodnić pragnie, a mianowicie 
to, że Banaś Tadóości tamtych okolie był 
znany i że szkodliwe jakieś o nim pogło: 
ski już przed kilkunastu laty znajdowały 


posłuch, skoro je zbijać.p. A. W. uznał 


potrzebę. 
O sidzinizmie zatóm w przyszłym ar- 
tykule. i 
(Ciąg dalszy nastapi.) 


Korespondencje „Kraju“. 


Paryż 6 czerwca. 
(N. N.) Po kilkudniowym odpoczynku 


w skutek Zielonych świątek zgromadze-! 


jfrancuzkiej, dostarczyło przedmiotu do 


Wprawdzie na porządku dziennym była 
kwestja finansowa i zgromadzenie zajmo- 
wało się tylko uwolnieniem gmin od o- 
płaty stempla od pożyczek 'na opłatę o- 
kupacji niemieckićj, zatóm przedmiot był 
mało interesujący a ztąd i ów spokój s 
raczćj obojętność zachowania się depu- 
towanych na wczorajszóm posiedzeniu. 

Niepokój wzniecony przez korespon- 
dencję Timesa, o którćj wczoraj wam 
doniosłem, znacznie się zmniejszył, gdyż 
rzecz się wyjaśniła w ten sposób, że ga- 
binet berliński wcale nie wyraził swego 
braku zaufania względem nowego rządu 
trancuzkiego, lecz tylko Niemcy, Austrja 
i Rossja wymagały nowych listów. uwie- 
rzytelniających dla pełnomocników fran- 
cuzkich przy tych trzech rządach, które 
uważają wypadki z 24 maja jako zupeł- 
ną zmianę rządu francuzkiego i jego dąż- 
ności. W skutek tego nowe listy uwie- 
rzytelniające wczoraj zostały przesłane 
ambasadorom francuzkim w Petersburgu, 
Berlinie i Wiedniu, a tym sposobem tru- 
dności zostały usunięte. 

Ponieważ już wspomniałem o sprawach 
zagranicznych , muszę tu jeszeze dodać, 
że p. de Chateaurenard ma być wysła- 
nym do Berna w miejsce p. Lanfrey, 
agenta francuzkiego, który zażądał uwol- 
nienia go z téj posady. 

Co zaś do jeserała Le Fló, ambasa- 
dora francuzkiego w Petersburgu, to po- 
dobno że p. de Chadordy ma otrzymać 
tę posadę, lecz dotąd nie ma w tóm nie 
pewnego, gdyż, jak to już wam donosi- 
łem, bonapartyści starają się, żeby jene- 
rał Canrobert był tam wysłanym. 

W celu wzmocnienia dzisiejszego rzą- 
du, członkowie prawicy mają zrobić pro- 
pozycję, by zgromadzenie narodowe od- 
roczyło swe prace od l5go czerwca do 
15 września, lecz członkowie lewicy i 
lewy środek są temu przeciwni, gdyż im 
się zdaje, że zgromadzenie, mając wiele 
ważnych projektów do rozbioru, zdys- 
|kredytuje się w opinji publicznój, albo 
téż w jego łonie powstaną niesnaski, któ- 
re podkopią rząd dzisiejszy albo przy- 
najmnićj obecne ministerstwo — gdyż, o 
ile można wnosić z zachowania się repu- 
blikanów, zdaje się, że osoba marszałka 
Mac- Mahona, prezydenta republiki, bę- 
dzie przez nich oszczędzaną, a usiłowa* 
nia ich będą przedewszystkićm skiero- 
wane przeciw ministerstwu p. de Broglie. 

Nieszczęśliwy p. Target zbiera owoce 
swojéj niekonsekwencji i nieloiki, on to 
bowiem w Bordeaux: zaproponował po- 
zbawienie praw familji Bonapartych do 
i korony francuzkićj, a swojóm zachowa- 
niem się 24go maja pozwolił bonaparty 
stom wejść na scenę polityczoą. Po u- 
padku Thiersa napisał do niego list u- 
jsprawiedliwiający swoje wotum i wywo- 
jłał jego ostrą odpowiedź, a dziś wybor- 
jey, którzy go posłali do zgromadzenia 
na swego reprezentanta, zaprotesto wali 
przeciw jego zachowaniu się w dniu 24 
maja w zgromadzeniu, w skutek czego 
nie mógł on nawet pojechać na otwarcie 
kolei żelaznój departamentalnćj z Orbee 
do Lisieux, jak tego chce tradycja, by 
deputowany departamentu był przy uro- 
czystóm otwareiu linji departamentalaej. 

Książę Napoleon przyjechał wreszcie 
do Paryża i zajął apartament tym razem 
prywatny na ulicy Rivoli. 

Komisja złożona z inżynierów i budo- 
wniczych zebrała się wczoraj w „Palais 
de l'Industrie“ pod prezydencją ministra 
robót publicznych, celem spisania proto- 
kółu o stanie kolumny Vendóme i jej 
szczątkach. Pomnik ten w skutek posta- 
nowienia zgromadzenia narodowego, ma 
być wzniesionym w jak najprędszym cza- 
sie i podług dawniejszego planu, to jest 
z cesarzem Napoleonem I na szczycie 
kolumny. 

Wczoraj wieczór było wielkie zebra- 
nie w pałacu prezydentury. Całe ciało 
dyplomatyczne, oprócz ambasadora nie- 
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mieckiego p. Arńima, wszyscy ministro- 
wie, deputowani z prawicy zgromadzenia/ 
książęta orleańscy, jenerałowie główno- 
dowodzący ze swemi sztabami byli obe- 
cni na przyjęciu, które w późną noc się 
przeciągnęło. Mówiono bardzo mało o po- 
lityce i ostatnich wypadkach, natomiast 
przyjęcie Litre'go na członka akademji 


rozmowy. Ma się rozumieć, że nie szczę- 
dzono żarcików i głośno mówiono, że 
brzydka jego twarź była przestraszającą 
w zielonym mundurze akademickim. - 
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ansema arenen 


zdanie ze swych czynności na sejmie lub 
w parlamencie. Był.to bowiem najlepszy 
środek utrzymywania większćj solidarno- 
ści pomiędzy wyborcami i reprezentacją 
krajową. Sprawozdania te składano nie 
kiedy także piśmiennie, lecz sposób ten 
nie może tak odpowiedzieć swemu celo- 
wi jak sprawozdanie ustne, albowiem u- 
suwa możność bliższego porozumienia się, 
wyjaśnienia niektórych kwestyj lub wą- 
tpliwości, do czego najlepszą sposobność 
przedstawia dyskusja ustna. 

O takie relacje reprezentacji krajowej 
ze swych czynności na sejmie, dopomi- 
na się „Dz. Pozn.“ Dziś już nie może 
wystarczać sprawozdanie składane w cia- 
sućm kółku, najczęścićj przed szezupłą 
garstką osób należących do iateligencji, 
lecz należy przed całą masą wyborców, 
którzy tak stanowczy wpływ wywierają 
na rezultat wyborów, przedstawić prze- 
bieg wszystkich czynności deputacji sej- 
mowćj polskiej, określić ich stanowisko 
wobec rządu i reprezentacji niemieckiej, 
wskazać zasądy, któremi się kierowali 
w swóm postępowaniu, i środki, których 
się chwytali do wypełnienia obowiązków 
na nich włożonych przez ludność polską. 
Dawniej — powiada „Dz. Pozn.“ — uży- 
wano ludu wiejskiego, jako prostego na- 
rzędzia aktu wyborczego, byle pozyskać 
jego głosy. Ale dziś podobny tryb po- 
stępowania nie odpowiada położeniu kra- 
ju i oświacie szerzącćj się bardzo szybko 
w najniższych warstwach naszego społe- 
czeństwa. Należy w ludzie obudzić świa- 
domość swoich obowiązków i poczucie 
ważności chwili obeenćj w naszćj walce 
z żywiołem napływowym niemieckim. Lud 
raz wciągnięty w agitację wyborczą i w 
życie parlamentarne, będzie nowym czyn- 
nikiem, który przy coraz bardzićj budzą- 
cćj się samowiedzy stanowczo zaważy 
na szali naszćj walki narodowej i ple- 
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prócz węzłów katolickich. Oświadcza 
przytóm: „dotrwam wiernie na stanowi- 
sku, które podobało się Panu Bogu, acz 
asługi powierzyć mi.“ 
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bez mojćj z 


Kronika potoczna i rozmaitości. 

j ; Kraków, 9 czerwca.. 
Posiedzenie rady miejskiéj odbędzie się 
jutro dnia 11 b. m. o godz. 5 wieczorem. Na 
porządku dzieunym sprawy niezałatwione na 
poprzednich * posiedzeniach, między innemi 
także sprawa pomnika dla Straszewskiego. 
Kraków. —[W sprawię bezpośrednich 
wyborów dó rady państwa]. — Centralny 
komitet wyborczy krakowski podaje do wia- 
domości, iż do urządzenia komitetów powiato- 
wych dla wyborów z gmin wiejskich, zaprosił 
następujących obywateli: 

Na powiat krakowski: pp. Romana Konopkę, 
Juljana Kirchmajera i Felicjana Szybalskiego. 
Na pow. wielicki: Henr. Konopkę, Ant. Nie- 
dzielskiego i burmistrza Ludw. Łapińskiego. 

Na pow. chrzanowski: Aleks, Estreichera, 
Dyzmę Chromego i burmistrza Ant. Głowae: 
kiego. 28 

Na pow. biel. 
Kluckiego i Edwarda Stiasnego. 

Na pow. żywiecki: Teofila Chwaliboga, bur- 
mistrza Woj. Obtułowicza i Frane. Nowakow- 
skiego. 

Na pow. wadowicki: Henr. Krobickiego, Fer- 
dynanda br. Bauma i burmistrza Ign. Brosiga. 

Na pow. myślenieki: Bogusława Bzowskiego, 
Marcelego Sobolewskiego i burmistra Andrzeja 
Marka. 

Na pow. nowosądecki: Adolfa Dobrzyńskie- 
go, Józefa Jaworskiego i burmistrza Jana Za- 
gorówskiego. 

Na pow. limanowski: Maksym. Marszałkie- 
wieza, księdza Wójcikiewiczą i burmistrza Stan. 
Peszkę. zat 

Na pow. nowotarski: Adolfa Tetmajera, bur- 
mistrza Juljana Wiśniewskiego i Karola Laura. 

Na pow. grybowski: Karola Brunickiego, Hi- 
larego Podowskiego i burmistrza Domina Ma- 


ski: Kornela Chwaliboga, Stan. 3 


Spaa 


miennćj z Niemcami. Zdawanie właśnie | ciejowskiego. 


sprawozdań przed wyborcami w odpo- 
wiednich okręgach wyborczych, najdziel- 
nićj może się przyczynić do rozbudzenia 
téj samowiedzy w najszerszych kołach, 


„Dz. Pozn.“ żyćzy, aby prezes koła sej-j 


mowego polskiego, dr. Szuman, zdawał | ks 


sprawozdanie w Poznaniu, albowiem mia- 


sto Poznań nie jest w sejmie pruskim | Piotra Garacz 


reprezentowane przez żadnego posła pol- 
skiego. W tym celu mniema tenże dzien- 
nik, że najwłaściwićj byłoby udać się 
z prośbą do centralnego komitetu wybor- 
czego, aby ten, porozumiawszy się z dr. 
Szumanem, nakłonił go do tego kroku. 
Zresztą można się spodziewać, że projekt 
ten ani ze strony prezesa koła sejmowe- 
go polskiego, ani ze strony innych po- 
słów nie dozna żadnych przeszkód w 
przyprowadzeniu go do skutku. 

Do liczby pięciu posłów, którzy za- 
mierzali wystąpić z koła sejmowego pol- 
skiego i złożyć mandaty z powodu wy- 
boru p. Edmunda Taczanowskiego do ko- 
mitetu wyborczego, należą: R. ks. Ozar- 
toryski, Mańkowski, L. hr. Skórzewski, 
Hipolit Turno i dr. Adolf Żółtowski. 
Dopiero po złożeniu mandatów przez 
członków komitetu wyborczego cofnęli 
swoje dawniejsze oświadczenie w kole 
sejmowóm. Jeden z nich p. Mańkowski 
zamieszcza list w „Dz. Pozn.*, usprawie- 
dliwiając swoje postępowanie wobec na- 
gany zrobionćj przez „Dziennik* za ich 
postępowanie. Argumenta p. Mańkow- 
skiego są nadzwyczaj błahe i nieuspra- 
wiedliwiające zachowania się ani jego ani 
jego kolegów. P. Mańkowski oświadcza, 
Że nie chciał brać moralnćj odpowie- 
dzialności za wybór p. Ed. Taczanow- 
skiego do komitetu wyborczego, albo- 
wiem obawiał się obrazić swych wybor- 
ców „duchownych katolickich“ i „larków 
katolickich“, a zapomina o tém, że tego 
rodzaju postępowanie względem p. Ta- 
czanowskiego jest obrażającóm dla jego 
wyborców i przeważnćj części naszego 
społeczeństwa niedzielącćj opinij ultra- 
montańskich. 

„Dz. Pozn.* z powodu przyszłych wy- 
borów oświadcza się przeciwko wszelkim 
sojuszom -z Niemcami - katolikami, i od- 
rzuca zasadę stawianą przez obóz ultra- 
montański, aby przyszły poseł odzna- 
czał się „bezwzględna przychylnością i 
uległością* dla kościoła katolickiego. 

W odpowiedzi arcybiskupa Ledóchow- 
skiego na znany naszym czytelnikom list 
biskupów galicyjskich, arcybiskup gnie- 
znieński unika najmniejszćj nawet wzmian- 
ki o solidarności wiążącćj episkopat pol- 
ski lub innych jakichkolwiek: węzłach o- 
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Na pow. bocheński: Romana Włodka, Leo- 
narda Serafińskiego i Fran. Hoszarda. 

Na pow. brzeski: Wład. Dambskiego, 
multa Konstantego i księdza Kitrysa. 
Na pow. tarnowski: Karola Kaczkowskiego, 
. kanonika Króla i hr. Józefa Męcińskiego. 
Na pow. pilznieński: Leona Boznańskiego, 
yńskiego i burmistrza Jana Pa- 


Ra- 


wliezka. 

Na pow. dąbrowski: Marjana Sroczyńskiego, ` 
Wład. Domaradzkiego i Bonawenturę Rydla. 

Na pow. ropczycki: Wiktora Wojciechow- 
skiego, Leopolda Szumskiego i burmistrza To- 
masza Flasza. 

Na pow. mielecki: Miecz. hr. Reya, Jana hr. 
Tarnowskiego z Chorzelowa i burmistrza Jó- 
zefa Kłosa. > 

Na pow. tarnobrzeski: Jana hr. Tarnowskie- 
go z Dzikowa, Kaliksta br. Horocha i Edmunda 
Wojnarowskiego. 

Na pow. rzeszowski: Aloizego Rybickiego, 
Fran. Wojnarowskiego i księdza Cybulskiego. 

Na pow. kolbuszowski: Zdzisława hr. Tysz- 
kiewicza, Karola Jankę i burmistrza Józefa 
Ogonka. 

Na pow. łańcucki: Szczęsnego Jawornicekiego, 
Szczesnego Firleja i burmistrza Gabrjela Da- 
nielewicza. 

Na powiat w Nisku: Ant. Komorowskiego, 
Henr. Lewieckiego i księdza Padorowicza. 

Na pow. jasielski: Ant. Lisowieckiego, Wład. 
Bielańskiego i burmistrza Józefa Biesiadzkiego. 

Na pow. gorlicki: Jana Płockiego, Aleks. 
Skrzyńskiego i burmistrza Jana Kapuścińskiego. 

Na pow. Krośnieński: Stan. Starowiejskiego, 
Tytusa Trzecieskiego i burmistrza Sylwestra 
Jasiewicza. 

Kraków, dnia 8 czerwca 1873 e. 
Dr. Zyblikiewicz, prezes komitetu. 

Dnia 20 b. m. o godz. 10 przedpołudniem 
odbędzie się posiedzenie krakowskićj rady po- 
wiatowej. 

Młodzież akademicka tutejsza, na zebra- 
niu w swćj czytelni uchwaliła założenie wy- 
dawnietwa popularno-naukowych broszur dla 
ludu. Treścią ich ma być historja, geografja, 
fizyka, chemja, hygiena it. p. Donoszac o tém 
czytającćj publiczności, zaprasza czytelnia do 
współudziału ludzi dobrćj woli. Rękopisma i 
i listy adresować należy: „Kraków. Czytelnia 
akademicka. * 

Z sądu karnego. — We środę odbędą się 
w tutejszym sądzie karnym następujace osta- 
teczne rozprawy: Jana Zelenego o ciężkie u- 
szkodzenie ciała, Ignacego Boboli i 2-ch wspól- 
ników o gwałt publiczny, Michała Figara o kra- 
dzież, Wojciecha Szuta o usiłowane podpalenie. 

Wszystkie dzienniki krajowe i zagraniczne ` 
piszą lamentacje na temat „deszez bez ustan- 
ku“. Przykry to temat i wolelibyśmy przemil- 
czeć go ijak najprędzej zacząć pisać o słońcu. 


Ale niestety, zaczynamy już tracić nadzieję, 
któraśmy nawet na św. Medarda jeszcze nie 
zupełnie stracili. Smutne widoki! zbliżamy się 
do połowy czerwca a powietrze coraz chłodniej- 
sze, deszcz na dobre się ustala, chmury nie o- 
puszczają nas, w polach wszystko moknie, w 
mieście błoto po kostki, stan zdrowia w sku: 
tek niepogody pogorsza się, a w dalszćj per- 
spektywie — drożyzna, głódi nędza. Zaprawdę, 
małośmy jeszczu postąpili w umiejętnościach i 
naukach, skoro nie znamy żadnych sposobów 
zapobieżenia takim niepowodzeniom. Czy na- 

_ stępey nasi kiedyś szczęśliwszymi będa pod 
tym względem od nas? miejmy nadzieję. 

Wczoraj przyprowadził pewien włościanin 
z powiatu tarnobrzeskiego, swego 18 letniego 
brata, który niedawno mocne uderzenie w kark 
otrzymał, do Krakowa, celem szukania pomocy 
lekarskićj, gdyż zaczęły się pokazywać znaki 
obłąkania. Niedaleko dworca kolei w południe 
dostał chory rodzaj wścieklizny, rzucił się na 
swego brata, czem spowodował wielkie zbiego- 
wisko. Policji udało się ująć go, poczem od- 
prowadzony został w bezpieczne miejsce. 

Obywatelstwo austrjackie. — Pan Majer 
Orlean ze Staszowa, z Sandomirskiego, właści- 
"ciel realności, otrzymał prawo obywatelstwa 
austrjackiego i przyjęty został do gminy mia- 
sta Krakowa. 

Kolej Karola Ludwika zamienia dotych- 
ezasowe szyny żelazne na stalowe.  Zeszłego 

- roku położono takie szyny na 12 milowćj prze- 
strzeni między Bochnia a Wałkami. Z końcem 
1877r. mają być szyny stalowe doprowadzone 
aż do Lwowa. $ 

Lwowski główny komitet do zbierania 
składek na oświatę ludową zbierze się jeszcze 
na jedno posiedzenie, by zmienić poprzednia 
"uchwałę swoją, orzekająca, że cały zebrany 

'. fundusz ma być rozdany gminom na budowa- 
nie szkół ludowych. Komitet zgadza się w za- 
sadzie, wskutek przedstawienia ze strony klubu 

` polskiego i towarzystwa pedagogicznego, na 
utworzenie funduszu żeldznego. 

Ospa szerzy się znowu we Lwowie i zagra- 
Ża nawet starszym osobom. 

Obywatelstwo honorowe.— Rada miasta 
Kałusza nadała ministrowi dr. Ziemiałkowskie- 
mu i namiestnikowi hr. Agenorowi Gołuchow- 
skiewu obywatelstwo honorowe w uznaniu ich 
zasług. > 

Wydział rady pow. kałuskićj, postanowił 

- wysłać adres zaufania do ministra dr. Ziemiał- 
kowskiego. 

Rada m. Gródka przystapiła do tow. opieki 
narodowćj z roczna wkładką w ilości 15 zła. 
i zakupiła dwie akcje lwowskiego tow. przyja- 
ciół sztuk pieknych. 

Wybór uzupełniający. — W miejsce hr. 
Stanisława Mieroszowskiego, który złożył man- 
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kowskiej oraz delegat do rady szkolnćj okręgo- 
wćj krakowskićj, wybranym został d. 5 b. m. 
z wiekszćj własności p. Stanisław Homolacz, 
właściciel Balic, członkiem rady powiatowej. 

Listy gończe. — Sad obwodowy w Inowro- 
cławiu ściga za kradzież Piotra Małeckiego lub 
Małachowskiego z Skurina w Kongresówce. Ma 
lat 27, dosyć wysoki, ciemnoblond, ma oczy 
siwe, małe usta, mówi także po niemiecku. 

— Wojciech Kostrzyński z Kongresówki, 
sprzedał w Bismarksdorfie pod Sobótka konia, 
prawdopodobnie gdzieś skradzionego i uciekł. 
Ma lat 27, wzrostu średniego, ciemnoblond, 
ma oczy siwe. 

Jesiotry w niezwykłćj ilości pojawiły się 
w tych dniach, jak Dzien. Pols. donosi, w Sa- 
nie pod Przemyślem. Schwytano kilkanaście 
sztuk ogromnych rozmiarów. 

Pałac w Schönbrunn, obecna rezydencja 
cara, bierze swa nazwę od źródła odkrytego 
tamże przez cesarza Macieja. Dwór austrjacki 
nie pija innćj wody tylko z tego źródła. Ce- 
sarz nawet podczas wszystkich swoich wycie- 
czek każe zawsze robić do drogi zapas z wody 
z Schónbrunn. W Wiedniu wszyscy arcyksia- 
zęta, ministrowie, urzędnicy dworu, są codzien- 
nie zaopatrywani w wodę z tego źródła przez 
intendenturę dworska. 

Zawalenie się rotundy wystawy powszech- 
nćj, tak żarliwie zapowiadane, nie nastąpiło 
wprawdzie jeszcze: ale natomiast schody pa- 
wilonu carskiego, prowadzące z zewnatrz bu- 
dynku na platformy jego, runęły onegdaj z o- 
grommnym łoskotem. Na platformie znajdowało 


| się właśnie kilkuset ludzi, którzy nagle z prze- 


rażeniem spostrzegli, że mimowolnie skonfino- 
wani zostali na dachu budynku— bez schodów. 
Natomiast ci którzy chwile przedtóm znajdo- 
wali się na schodach, prędzćj aniżeli tego sobie 
Życzyli, wrócili na dół, niektórzy x połamanemi 
kośćmi. Ztąd nauka, że na wystawie wiedeń- 
skićj bezpiecznićj jest chodzić tylko po parte- 
rach a najbezpiecznićj po takich parterach, któ- 
re sa bez dachów. Wtedy już można być pe- 
wnym, że ani człowiek na dół ani na ezłowie- 
ka z góry nie nie spadnie. $ 
Muzeum narodowe w Rapperswyl wzbo- 
gaciło się w tych dniach znakomitemi darami 
archeologicznemi, numizmatycznemi, oraz au- 
tografami i dokumentami historycznemi, liczne- 
mi dziełami, rycinami i różnemi pamiatkami 
ojczystemi. i 
Darodawcami byli: pp. Antoni Durand nu- 
mizmatyk z Genewy, Eichhorn ze Schwyz, Zy- 
gmunt Miłkowski z Lausanne, pani Duchińska 
i jenerałowa Małachowska, Wildt i Richter 
księgarze, Józef Opieński, Leon Syroczyński, 
Agaton Giller, J. Grekowicz, J. Sawicki, dr. 
Żuliński, E. Wisłocki, Aleksander Kisielewski, 
Józef Tretiak, Franciszek Habura, Bolesław 
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pp. Wierzbiccy z Wiednia i Pesztu, baron 
Klinckowstróm i Bukowski ze Szwecji. 

Zarząd muzeum narodowego oświadcza jak 
najszczersze podziękowanie darodawcom jakoteż 
hr. Alfonsowi Sierakowskiemu w Prusach za- 
chodnich za ofiarowanych 15 talarów. 

Pomnik i muzeum tak się stały głośnemi, 
że podczas Zielonych Świątek liczba zwiedza- 
jących wzrosła do dwóch tysięcy. 

Zamek w Rapperswyl d. 6 czerwca 1873 r. 

Zarząd muzeum narodowego. 

Praska prokuratorja rządowa skonfisko 
wała dzisiejszy numer dziennika Pokrok, kłóry 
jest organem staroczechów. 

„Tygodnik Wielkopolski*, wychodzaey w 
Poznaniu, drukuje w ostatnim numerze swoim 
nową powieść Wł. Sabowskiego p. t.: „Odwro- 
tna strona medalu*. 

Wiadomo, że w Warszawie ogłoszona zo- 
stała prenumerata na znakomite dzieło Macau- 
lay'a „Historja Anglji*. Otóż 2 pierwsze tomy 
tego dzieła wyszły już w bardzo poprawnem 
przekładzie, a każdy z nich kosztuje 1 zła. 16 ce. 

Sprostowanie. —We wczorajszym numerze 
w „Kronice* ma być zamiast; „Obraz Jaro- 
czyński* — „Obraz Jaroczyńskiego.* 

Jutro w ogrodzie strzeleckim muzyka woj- 
skowa A 
HOTEL SASKI. Przyjechali: Adam Po- 
tworowski wł. d., Stan. Taylor z żona obyw. 
z Kongresówki; Walens i-Józef Mikulsey ob. 
z Litwy; Ant. Kwiatkowski ob, z gub. wileń- 
skiéj; Kazim. Schmidt urz. z Warszawy; Mik. 
Neuhauss pełnom. hr. Łubieńskiego z Kaźmie- 
rzy wielkićj; Wład. Kossak ob. z Australji; 
Wine. Sokolnicki z żoną ob. z Wołynia. 

HOTEL DREZDENSKI Przyjechali: Adam 
Uznański wł. d., Adam Kownacki wł. d. z Ro- 
ssji; Jan Wieczorkowski ob. z Poznania; Wilh. 
Kolberg radea stanu, Aleks. Kreisler rz. radca 
z Warszawy; L. br. Grocholski wł. d. ze Sta- 
nisławowa; Edm. Zapalski wł. d. z Podola; 
Feliks Urbański wł. d. ze Lwowa; Jan Ha- 
szczyc c. k. sędzia z Radymna. 


Gespaodarstwo przemysł i handel. 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu 
dnia 9 i 10 czerwca. — Dowozy zboża na 
targi na Baranie odbywane, bywaja obecnie 
bardzo małe, a to w skutek nie wielkich już 
zapasów u producentów. Wczorajszy targ w 
skutek niewielkiego dowozu był mdły. Ceny 
nietylko że się utrzymuja, ale nawet skłon- 
niejsze są do podwyżki pomimo tego, że za- 
granicznych kupców nie było na targu, szcze- 
gólnićj jęczmień podźwignał sie w cenie. 

Płacono pszenicę 252 fnt. od 48—60, biała 
50—62; żyto 233 ft. 38—42; jęczmień 212 
fnt. 34 — 40; owies 138 fnt. 18—21; proso 
238 fnt. 36—40 złp. 
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W skutek ciagłój niepogody, zakradła się 

obawa że urodzaje nie będa najlepsze, tóm 
więcćj, że miejscami okazała się Śniedź.na 
pszenicy, a miejscami zaś zupełnie zbielała 
jakby już dojrzewała. Obawy te wpływaja 
bardzo na handel zbożowy, a to tém więcćj 
że i zapasy już kończą się. Na dzisiejszym 
targu kleparskim ceny wszystkich gatunków, 
a szczególnićj jęczmienia poszły w górę. Do 
Galicji zakupywano dużo Żyta na miarę. Ruch 
w ogóle być dosyć ożywiony. 
. Płacono za pszenicę czerwoną 170 fnt. od 
13 — 15.40, biała 14—15.65; żyto na wagę 
160 fnt. 9.60—10, na miarę od 9.30—9.60; 
jęczmień na wagę 140 fnt. 9.30 — 9.75, na 
miarę 9—9.30; owies na wagę 100 fnt. 5.10 
do 5.20, na miarę 4.90—5; groch 9—10; wy- 
ka po 10; kukurudza do 8.50 zła. 


Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Oświęcimie : 

Kraków, 9 czerwca. — Na (dzisiejszy targ 
wiedeński dostawiono wołów sztuk 5172, pła- 
cono za centnar mięsa loco Wiedeń .31 do 33 
zła. 50 e. 


Ostatnie wiacomości. 
W Wiedniu po festynach dworskich dla 


rozmaitości znowu nastały: panika gieł- 
dowa, spadek papierów i bankructwo je- 
dnego z wielkich banków. Coraz to wię- 
cćj występuje na jaw, że majowy „krach“ 
był tylko początkiem końca, który nie 
tak prędko się skończy. Po bankructwie 
małych giełdzistów nastąpiły bankructwa 
wielkich — po małych bankach o słabych 
nogach upadają większe o silnych nogach 
a jeszcze silniejszych „plecach“ — naresz- 
cie nie mylimy się może sądząc, że po 
drugo i trzecio-rzędnych papierach przyj- 
dzie kolćj na pierwszorzędne papiery, to 
jest na państwowe i kolejowe. Zaprawdę 
gospodarstwo centralistów okropnie daje 
się we znaki Austrji — i tę chwilę try- 
umfu swego obierają pisma centralistycz- 
ne, aby wmówić w świat, że w Galicji 
istnieje stronnictwo wiernokonstytucyjne? 

Gdyby nawet stronnietwo takie istniało 
u nas dziś, musiałoby ono się wyprzeć 
tej kliki, która tyle nieszczęść sprowadza 
na Austrję na polu ekonomicznóm. 

„Im więcćj nowy rząd francuzki wydaje 
okólników i proklamacji, tóm dosadnićj 
wykazuje on zbyteczność ostatniego prze- 
silenia, któremu władzę ową zawdzięcza.“ 
Trafoą tę uwagę czynią dzisiaj paryzkie 
Debaty, wskazując na powtarzający się 
we wszystkich okólnikach i proklama- 
cjach nowego rządu frazes, że „nie się 
nie zmieniło w instytucjach, które rządzą 
Francją.“ Słusznie bowiem zapytać się 
można: jeżeli się nic nie zmieniło, w ja- 
kim celu nastąpiła zmiana rządu ? 

Na to pytanie nie daje odpowiedzi okól- 
nik p. Broglie. 

Nordd. alig. Ztg zaprzecza pogłosce, 
jakoby „ks. Bismark pomimo gorącego 
wyraźnie objawionego życzenia cesarza 
austrjackiego nie wybierał się do Wie- 
dnia“. Zaprzeezenie to jest tak w rodzaju 
wyroczni delfiekich napisane, że nie wia- 
domo, czemu Nordd. allg. Ztg zaprzecza : 
czy temu, że cesarz austrjacki objawił 
życzenie oglądania ks. Bismarka w Wie- 
dniu? — czy temu, że ks. Bismark tam 
się nie wybiera ? 
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zjedn. 146.—.— Losy tureckie 68.—.— Losy 
premj. węg. 87.50.— Akcje kolei bogumińskićj 
162.—.— Akcje kolei ces. Elżbiety 223.—.— 
Akcje kolei półn. zachodn. 208.—,— Akcje 
franco-hungaria 40.—. — Ogólny bank austr. 
150.—.— Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway —.—. 

Usposobienie giełdy : 


AT. A ROZOWE WATA 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski. } 
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ADWOKAT 


Dr. Zjammni Blatielg 


otworzył biuro swoje w Krakowie przy ulicy 
Grodzkićj pod 1. 87/227 Gm. II na I pietrze. 
(4370 5 6). 


M. DWORSKI 


W KRAKOWIE 
nek Główny L. 14, 


(-7)0924 


Ry: 


utrzymuje na składzie 


świeżą krowiankę 


styryjską i czernichowską. 


Lekarz zebów i dentysta 


magister Adolf Lehr e z Wiednia 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, 
że wyrabia bardzo piekne sztuczne 


zęby i całe szczęki 


tak z wulkanitu, jako tóż ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni moga otrzymać cała szczeke w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zebów zostanie 
bez wyrwania zeba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak złotem, jako téż i inna masa 
wypełniajaca. Godziny przyjecia od 9 z rana do 
5 po południu. Mieszka w Krakowie przy ulicy 
Grodzkićj pod Mr. 9Łna I. pietrze naprzećiw han- 


przystępujących do bierzmowania 


C Obfity i od wielu lat wzięty 


e u Ř— 


Skład Zegarków 


M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu, Stephans- 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhotes, 


poleca wielki wybór wszelkich gatunków dobrze 
regulowanych zegarków z roczną gwarancya we- 
dług cennika, 


dlu pana Karczmarskiego. (4386 5-10). Zegarek nieuregulowany o 2 złr. taniej. 
Genewskie zegarki kieszonkowe. 
EZ£Si arnia Srebrny cylinder z 4 rubinami...*.... 10—13 A. 
A CE a 7 s z obwódka złota i spreż. 13—15 , 
© A g + fi damE KNE ite eeehe oe 13—18 
wydawnictwa dzieł tanich d poży > i a T dB E 
tecznych w Krakowie 4 » z kryształ. szkłem .... 14—17 „ 
; anker z 15 rubinami ..... .... 16—19 
otrzymała z najsławniejszćj fabryki w Monachium 4 ń z srebr. kop. wewnatrz 20—23 f: 
A ń z podwójna koperta... 18—23 , 
n » » „ lepszy 24—28 „ 
z na Z kryształ. szkłem ...... 18—25 “ 
» zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 29—30 „ 
; Cylinder remontoar ............. 22—26 , 
„ Anker remont. nakrec. z boku... 28—35 , 
b 4 z podwójna koperta... 36—40 „ 
h 5 i z kryszt. szkłem ...... 30—36 „ 
3 „ anker armóe-remontoirs ......... 88---45 p 
pysznych oryginalnych okazów Złoty damski ae z,4 i 8 rubinami tak: R 
z r SAEs emaliowanyi se isie ceii. + 80—36 , 
olejnych druków na papierze s: r ze złota koperta wewn..... 35—40 4 
różnćj treści, które tyłke przez 14 dni w tójże| n „ emaliow. z brylantami .... 40—48 , 
księgarni widzieć i po nader przystepnych cenach n „ z kryształ. szkłem.... :::.. 32—45 p 
na płótnie z ramami ozdobnemi lub bez tychże| n » z podw. koperta 8 rubin... 40 ZO ” 
zamawiać možna. (4392). 5 „ emal. z brylantami EURA 50—65 „ 
” A anker 2n 10 TUDIN IERE 383 38—44 , 
5 „ bardzo elegancki . „...... *8—60 p» 
z z % „ z podwójna koperta ...... 55—65 „ 
b „ bardzo elegancki 65, 70, 80, 
90, 100—120 „ 
5 anker z kryształ. szkłem ....... 45—75 p 
A damski ki ankrowe...... . 40—48 
na Rybakach za przewozem naprzeciw zamku jest] ” RS: LR EryBit. Bzkłóm ii 45—60 ` 
każdego czasu. do wynajecia, a mianowicie : 3 k z z podwójna koperta ..... 50—60 3 
pokoje, kuchnia, stajnia, piwnica, strych i ogród. „ xremontoirs 70, 80, 90—100 
Bliższa wiadomość na miejscu u właściciela pana ki » zZz podw. kop... 100, 110, 120—150 , 


Seymana, (4389 3-3). Remontoary dla myśliw. i dla rzemieśl- 
ników w pakwonowóm okuciu lub 
ze złota talmi kopertą 

Śrebne łańcuszki po fi. 2.50, 3, 4, 5, 6 

7, 10—12 „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35 

40, 50, 60, 70, 80, 90—100 ,„ 


EEEE 0 z0iałotactalmikopomalć „dua 181075 


O > Z ZZA 


Med. płynny < 
Cukier żelezisty 


Budziki z godzinami ........1...1.... q 
(syr. ferri. oxidati Hageri) i ” » same zapalajace świece 9 
według ulepszonćj metody Dra Hagera Wj- s» z narządem do wystrzału i za- 
na- niedokrwistość i jćj skutki. $ palania świócy........ SAN 14 
1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60. Paryzkie budziki w eleganckich osłon. 
bronzowych.. ie. «alcee eee 12, 13—14 „ 


Grastrofan 


szczególny środek na choroby żoład- 
kowe. 1 flaszka 70 ct. 


MIaśżść żelezista 
na odmrożenia. 1 puszka 40 cent. 


Prawdz. Kral'a Karolinenthalska 


Herbata Dawida 


na kaszel i słabości piersiowe. 
1 paczka 20 cent. 


Przenośne zegary dla kontrolowania strażników. 


na 6 stacyj, werk ankrowy w rubinach, 
najlepszy w świecie wyrób 40—48 „ 
Takie same nieprzenośne na jedna stację 28—  , 
Francuzkie zegary brazowe eleganekićj formy, 18, 
20, 22, 25, 30 złr. 
Francuzkie zegary salonowe 28, 30, 40, 50, 60, 
70 do 100 złr. 


Pendułowe zegary własnćj fabryki z 2-letniem 
poręczeniem. 

Qodziennie do nakrecania 11, 12, 13 złr. 
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr. 
Bijacy pół i całe godziny 32, 35, 38 złr. 
Bijacy kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesieczny 30, 32, 35, 40 złr. 
Za opakowanie pendułowego zegara fi. 1.50—2 fi. 
SF Reparacye uskutecznia sie najstaranniej. 
EF Zamówienia z prowincyi za zaliezka poczto- 
wa lub za poprzedniem przesłaniem należytości, 
uskutecznia się punktualnie. Przedmioty niepodo- 
bajace sie, ponatychmiastowóm odesłaniu, wymie- 
nia się. Zegarki przyjmuje sie w zamian. 


Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów 


, najniezawodniejszy środek do czysz- 
czenia zebów. 
1 flaszka wody do ust 60 cent. 
1 pudełko proszku do zebów 30 et. 


ł . 
Płynne mydło żeleziste | 
do predkiego leczenią świeżych ran. 
1 flaszka 1 fl. — pół flaszki 50 cent. 
w, najlepszćj jakości ma zawsze na | 
składzie 3984 (-?) 
Jozef Goldwasser | 


w Krakowie, na Stradomiu w domu 
Deichesą. 


Na żadanie, za poprzedniem nadesłaniem 
|gotówki lub za przekazem pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru. 


Do łaskawego uwzględnienia. ; 
Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku; 
j|i dla tego słyna w świecie dla nadzwyczajnćj ta- 
3 | niości i trwałości. 3838(46-50) 


Wyroby J. Fiirsta aptekarza pod „Białym Aniołemć w Pradze. 


Na pierwszych tegorocznych (1873) wielkich konkurencyjnych próbach kosiarek otrzy - 
maly z pomiędzy najznakomitszych angielskich i amerykańskich fabrykantów właśnie kosiarki 
Waltera A. Wooda i 
pierwszą nagrodę w Pau (Francya) — jedyną nagrodą (srebrny medal). w Ayr (Szkocya). 
Jeneralna ajencya i skład 


A. MACKEANA & Co. q Krakowie. 


„New Champion maszyna do. koszenia zboża i trawy fl. 455 w. a. 
Nowa patentowana maszyna do koszenia trawy z żelaznemi ramami fl. 295 w. a. 
Transito o fl. 10 taniej. | 


IE Prospekta i objaśnienia darmo i franko. <ZRgz (4369 6-8) 


ZZOZ NN 


i i KRAJ z środy 11 czerwca 


ES Ważne jako podarunek dla | 


- Lodownia w wozie kolejowym 

Austr. Stowarzyszenie dla Handlu i 
(dawniej F. Bahl) 

(Oester. Handels- u. Approvisionirungs - Verein) 


Fleischabtheilung Grossmarkthalle w Wiedniu 


/j zawiadamia niniejszćm P. T. przesyłajacych z Bukowiny i Galicyi, że mieso przesyła się na 

" całćj linii aż do Wiednia w wozach kolejowych, napełnionych lodem. — Korzystajac z tćj 
sposobności polecamy przesyłke wołowiny, cielęciny i wieprzowiny, których jak najkorzy- 
stniejsza sprzedaża sie zajmujemy. 


zaopatrzenia 


(4356 6-6). 


Zabawki i gry towarzyskie. 


_ Uwzględnia sie przy tem każde dziecię, młodsze i starsze, bogate i ubogie, nie masz w Wie- 
dniu drugiego handlu, w którym sprzedawano towary w bardziej urozmaiconym wyborze i po cenach 
tak dostepnych. Rozmaite interesujace gry pouczające dla młodzieży szkolnej, jako też ogromny wy- 
bór nowych zajmujacych gier towarzyskich dla dzieci wszelkich lat itd. itd. 


gat . Przepysznie wystrojone lalki 1 sztuka cent. 
30,50, 80 zł. 1, 2, 3, 4. 

mæ Lalki nie ubrane 1 sztuka 10, 20, 30, 40, 
50, 80 cent. 1, 2 złr. 

fg. Mechaniczne lalki biegajace i głos wydaja- 
ce, poruszające głowa, rekami i nogami 1 szt. 
70, 90 cent. złr. 1.20. 

Gry w lotto i tombole po cent. 20, 30, 50, 80. 

Młot i dzwonek ent. 10, 20, 30. 

Domino cent. 20, 30, 50, 80. 

Piękne szachy z figurami złr. 1.30, 1.50, 2. 

Kregle cent. 10, 20, 40, 60, 80. 

Gry cierpliwości cent. 20, 30, 40, 60, 80 złr. 1. 

Pudełka z budowlami ct. 20, 40, 60, 80 zł. 1,1.503. 

Gry kubus ct. 30, 60,'70, 90 złr. 1.20, 2. 

Pudełka do roboty ct. 60, 80 złr. 1, 1.50, 2. 

Fortepianiki po złr. 1.50, 2, 3, 4. 

BaŻ. Kotły, traby, bebny, skrzypki, gitary, melo- 
dium, kobzy, harmonijki, dzwonki i inne instru- 
menta bardzo tanio. 

ileż. Zabawki dla niemowlat*z drzewa i kauczu- 
ku cent. 15, 25, 30, 50. 

lg. Rozmaite zwierzeta ze skóry cent. 5, 10, 20, 
do złr. 1. È 

Zeg Zwierzęta zupełnie naturalnie odrobione ct. 
"80, złr. 1 do 2. 

BG. Inne zabawki w 1060 sztuk do wyboru ct. 
10 do złr. 4. 

Ae Gry towarzyskie od et. 30, 50 do złr. 2. 

Najnowsze książki z obrazkami dla dziewczat z 
tekstem i bez tegoż 1 sztuka ct. 10, 15, 25, 45 
65, 80 złr. 1. 

Bez żadnego nauczania, dzieci zabawiajac się mo- 
ga nauczyć się czytać za pomoca nowych pu- 
dełek dą czytania z obrazkami 1 sztuka 1 złr. 

Zabawiajac można dzieci nauczyć rozmaitych ro- 
bót ręcznych za pomoca nowych szkółek robo- 
czych, 1 sztuka et. 80, złr. 1.20, 2, 3. 

Globusy sztuka et. 50, 80 złr. 1, 1.50, 2. 

ag. Laterna magica, zwana latarnia czarnoksiez- 
ka, najprzyjemniejsza rozrywka dla młodych i 
starych 1 sztuka z 12 obrazkami, ct, 65, 80 — 
złr. 1.50, 2, 3, 4 do 5. 

MSG 1 mały gazowy instrument szklany zwany 
cudownym ptakiem, za pomoca którego do złu- 
dzenia można naśladować śpiew każdego ptaka, 
ta wielce zajmujaca. zabawka kosztuje tylko 
25 cent. 


leż Angielskie pudełka z narzedziami, napełnio- | 


ne wszystkiemi narzedziami w domu używane- 
mi; 1 pudełko złr. 1, 1.50, 2,2.50, 3,4, takież 
same dla dzieci ct. 25, 35, 60, 80 złr. 1. | 

Bag. Doskonałe froeblowskie gry dla samoistne- 
go zajęcia w wielkim wyborze, dla chłopców i 
dziewcząt wszelkiego wieku 1 gra ct. 80, złr. 
1.50, 2.50, 3, 3.50. 

mé Drukarnie kompletne z alfabetami i narze- 
dziami dla dorosłych dzieci ct. 85, złr. 1.20, 
1.80, 2.50, 3, 4 do 5. 

m$ Piekna książeczka do znaczenia i wyszywa- 
nia z 30 nowemi wzorami za 5 ct. 

Inne pouczające gry w wielkim wyborze. 

Rozmaite zabawki w pudełkach spakowane w 100 
rozlicznych rodzajach do wyboru, dla dziewczat 
i chłopców za sztuke 10, 20, 40, 60 et. złr. 1, 2. 

SĘ" Zdumienie i rozrywkę *%Ę 

sprawiaja nowe salonowe ognie sztuczne, nie wy- 
dające żadnego przykrego zapachu, w bardzo u- 
rozmaiconym wyborze, sztuka 3, 5, 8, 10, 15 ct. 

BĘ. Piecyki, kuchenki, stajenki, sklepy, pokoje, 
salony, wszystko zaopatrzone w sprzety lub 
bez nich. 

Dziecinne teatra 35, 60 ct. 1.20 złr. 


Skarbonki 10, 20, 30 ent. (3561 8-12). 
Gra metamorfoz ct. 20, 4, 60, 80. 

Ruletka 'et. 35, 50, 80 złr. 1. 

Myszki z przyrządem do biegania ct. 60. | 
Kolej żelazna z pociagiem złr. 1.50, 2, 2,80. 
Dziecinne zegarki bijace ct. 35. 

Inne gatunki ct. 10, 15, 20, 30, 40. 


maż Pistolety, karabiny i broń strzelajaca 1 szt. ` 


ct. 20, 40, 80, złr. 1, 1.30, 1.50. 

BIŁ Szable blaszane et. 20, 30, 40, stalowe ct. 
90 złr. 1.30. 

Mż. Wielki wybór zabawek magnetycznych pły- 
wajacych w wodzie w kierunku magnesu 1 pu- 
dełko ct. 15, 20, 30, 50, 80. 

Beż. Serwisy porcelanowe do kawy, herbaty ije- 

* dzenia, według wielkości ct. 60, 80, złr. 1, 1.50 
2,.2.50. 

Beg. Bardzo interesujace i zabawne dla każdego 
wieku sa nowo całkiem urządzone skrzynki eza- 
rodziejskie. Jest zwłaszcza jedna śliczna kaset- 
ka z rozmaitemi nader skomplikowanemi cezaro- 
dziejskiemi przyrządami; a wszystko z dokła- 
dnem wyjaśnieniem, tak, że każdy ze wszelka 
łatwościa wykonywać może najpiekniejsze cza- 
rodziejskie sztuki a la profesor Bosco. 1 kaset- 
ka, stosownie do ilości aparatów złr. 1.40, 1.80 
2.80, 2.80, 3.50. 

gig. Ziemia i jéj mieszkańcy, zabawka bardzo 


zalecająca się dla dzieci już dobrze pojmuja- - _ 


w 


cych; jestto pudełko zawierajace dokładnie we- 
dług prawideł odrobiony globus tudzież wszyst- 
kich mieszkańców świata w ich narodowych u- 
biorach, kolorowanych; pod każdym nazwisko 
w 3 językach, kosztuje tylko ct. 35. ` 

ý Zwierzęta skóra pokryte, bardzo trwałe, 1 
sztuka et. 30, 50, 80, złr. 1, 1.50, 2. 


me Rozmaito zwierzęta z naturalnym głosem - 


ct. 50, 80, złr. 1, 1.30, 1.50, 2, 2.50. 

me Z blachy bardzo trwało wyrobione i pięknie 
pomalowane powozy, kabryolety, kocze, nakry, 
komfortable i inne pojazdy, wszystkie z końmi 
ct. 80, 50, złr. 1, 1.50. f 

BĘ. Wiedeńska kolej żelazna konna, koleje że- 
lazne i statki po ct. 50, 80, złr 1, 1.50. 

ME Fotograf, wesoła gra, przy którój rzeczywi- 
ste portrety wykonywać można 1 sztuka z wy- 
jaśnieniem ct. 20, 40. 

Bu Przybory do pisania i rysunku. — Każde 
dziecko bez wszelkich wiadomości przedwstep- 
nych może prędko nauczyć się pisać i rysować. 
Jeden przybor oddzielnie dla każdego przed- 
miotu ct. 40, 60, 80. 

Gra rycerska ct. 50, 80. 

Gra wyścigowa ct. 90, złr. 1.30. 

Gra zapytań i odpowiedzi bardzo komicz. et. 10 

Najnowsze pistolety: wiatrówki ct. 20, 30, 70. 

Karabiny odtylcowe ct. 40, 80, złr. 1.20. 

Szable blaszane ct. 20, stalowe ct. 80, złr. 1. 

fieżż Maly wojownik. Kompletne bardzo piekne 
uzbrojenie składające sie z 1 szabli, z pochwy,. 
1 karabinu z bagnetem, 1 ładownicy, 1' czaka, 
wszystko razem złr. 1.20, w najlepszym gatun 
ku złr. 2.50, 3.50. 

Baż. Najnowsze wesołe zabawki. 1 połapka na 
dziewczyny 5 ct. Kogo świerzbi ten niech się 


podrapie, 1 sztuka, drapaczki po grzbiecie ze - 


źwierciadłem ct. 20. 

BG. Nowa zabawka Csinelle, z mechanika, bar- 
dzo upodobana przez małe dzieci 1 szt. średnićj 
wielkości et. 25, 45; większy gatunek ct. 65. 

im. Zabawne cygarniczki przedstawiające szewca. 
przy roboczym stole, który gdy sie = cygarnicz- 
ki pali, porusza rękami i nogami 1 szt. 60 ct. 


Maty czarnoksiężnik. 


Zapomoca poniższych przyrządów czarnoksięskich można pojedyncze osoby, lub nawet całe 
towarzystwa zabawić w sposób nadzwyczaj zajmujący. Przyrządy te sa w tak zdamiewajay sposób 
skombinowane, że tylko posiadacz ich jest w stanie ogtadać rozmaite sztuki za pomoca ich wyko- 
nywane; osoba niewtajemniezona może eałe godziny nad niemi łamać sobie głowe nie doszedłszy do 
żadnych rezultatów. — Do wszystkich aparatów dołacza sie wyjaśnienie. 


| Wysadzić place przez każdy kapelusz. 1 szt, ct. 35. 


Zmiknięcie monety, et. 25 

Czarodziejski młot. Za każem udrzeniem znika 
jeden przedmiot 70 ct. 

Kieszonkowe krzesiwo: kto je otworzy oirzyma 
dukata, 45 ct. 

2 Kubki; w jeden wkładam cośkolwiek, gdzie to 
stę znajduje? 80. et, 

Kłopotliwy nosigrosz, zawsze pełen pieniędzy i zaw- 
sze próżny 20 ct. 

Jajko Kolumba, kto je postawi? 85 ct. 

Gra karciana. Gdzie karta ma się ukazać? 65 ct. 

Tańcujące karty 40 ct. 

Jedna karta, a jednak nikt jéj nie zna 40 ct. 

Czarodziejska butelka nie wyczerpane źródło, z 
którego sześć gatunków napoju nalać można, 

„1 sztuka 3 złr. 50 ct. 

Moździerz czarowniczy, w którym wszystko tłuc 
i niszczyć można np. zegarki, szkło iid. złr 2.50 

ME" Jest jeszcze wiele innych przyżadów, 


bardzo zajmujące wydaja sie bezpłatnie. 


Wspaniały Bazar A. Friedmana, Wiedeń, Praterstrasse, 26. 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


z lecz te z braku miejsca nie moga być tu wymienione. 
Mnóstwo innych zabawek i gier towarzyskich, których wszystkich nazwać nie podobno po wy- 
żej przytoczonych cenach, wyłacznie i jedynie otrzymać można w składzie niżój podpisanym. Cenniki 


Czarodziejskie kości, padające na komendę 50 et. - 


Takież same podwójne złr. 1.30 . 


Pudełko eskamotera, w którem wszystko znika i 


na zawołanie wszystko powraca do Życia 4 złr 
Magazyn wstażek w ustach 25 ct. 
Przyrząd rozmnażajacy złr. 1.20. 
Naucze karty tańczyć. 50 et. 

Urna z kośćmi, czyli tajemuica odgadywania, 70 ct. 
Czarodziejskie kule. Sześć wielkich kul można 
zmienić w jedną, 3 złr. t 
Przyrząd do pisania; ale gdzie atrament? 50 ct. 

Samobójstwo sztyletem. 20 ct. ; 

Jaki to kolor? Czerwony i zielony, gdy się połaczą, 
żaden z,nich, %0 ct. 

Niezniszczony sznur; rozcina sie go trzed publicz- 
nośzia, a jednak jest cały, 65 ct. 


Czarodziejski lejek, lub sposób zrobienia niemo- 


żebnego możebnem, 60 ct. 


Skarbonka, ale gdzie pieniadze? 25 ct. 


l 
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